
Nr. 96 [ poczt. opłacono gotówką ] Lwów, sobola 27 kttietrrfa 1S29 Rok XII

■ o K T t T ^ P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

uENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie i ł  4 20
z dostawą do domu. . „  4 '60
n » p row incji.................,, 4 60
za g ra n ic ą ...............  „  6-50

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Pol3ki

R e d a k c ja  1 D y r e k c ja :  
L w ó w ,  Bykat.uska 21.

Telef w dzień Nr. 24 — od godi.
10 wieczór drnkarnia 496. 

Admi isLaoja : Lwów. Stajnf.chy2 
Telefon: 19 8?

RAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW, WYD. C Z E K  P. K . O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: ARTUR HAUSKEf?

R o lu %e0 1 -sz r
Zgromadzeni w 'dniu Pierwszeao Maja pod 

sztandarami POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZ­
NEJ w  m gotowi są na Każde wezwanie Partji 
stanąć do

! W A LK I W  OBRONIE DEMOKRACJI 
1 PRZEDSTAW ICIELSTW A LUDO 

i WEGO
przed jakiemukolwiek próbami zamacha

Zgromadzeni wierzą niezłomnie, że Polska tyl­
ko, jako Rzeczpospolita Demokratyczna i Ludowa, 
może utrwalić swój byt niepodległy, że przez 
Demokrację prowadzi o oga do SOCJALIZMU.

Zgromadzeni stwierdzają solidarność prole- 
tarjńtu miast i wsi, mas włościańskich i pracow­
ników umysłowych we wspólnej walce i

O KONTROLĘ P A Ń S T W O W Ą  I SPOŁECZ­
N Ą  NAD PRODUKCJA;

O SPRAW IED LIW Ą REFORMĘ ROLNĄ; .!
O ZABEZPIECZENIE STAROŚCI LUDZI 

PRACY I -O OPIEKĘ NAD  WDOWAfl|T I 'SIERO-i 
T A M [ PO NICH;

O ZABEZPIECZENIE LOSU BEZROBOT­
NYCH W  ZW IĄZK U  Z ZACZYl\AjĄ 'CYM  SIĘ 
KRYZYSEM  GOSPODARCZYM ;

O SPRAW IED LIW Y PODZIAŁ PO D ATK Ó W ;
O RZETELNE W YK O N YW AN IE  USTAW , 

CHRONIĄCYCH PRACĘ LUDZKĄ PRZED W Y ­
ZYSKIEM, ZW ŁA SZC ZA  U STA W Y O 8-GO- 
DZINNYM  DNIU PRACY. < ,

Zgromadzeni żądają 

ZNIESIENIA ANTYDEMOKRATYCZNEGO S Y ­
STEMU RZĄDZENIA N A  RZECZ RZĄDU, OPAR- 

TEGO O ZAUFANIE MAS PRACUJĄCYCH 
t ; ■ M IAST I WSI,
przywrócenia wolności prasy, zaniechania szykan 
administracyjnych, skierowanych ppzejcjwko rucho­
wi robotniczemu, żądają zupełnej bezstronności 
administracji państwowej. 1

Zgromadzeni popierają z całą bne-gją 
i PROJEKT KONSTYTUCYJNY DEMOKRACJI 

POLSKIEJ,
domagają się swobo inego rozwoju SAM ORZĄ- 
DU, stwierdzają bezwzględna konieczność demo­
kratycznego rozwiązania

SPR A W Y MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH ; 
W  POLSCE

i konRcznośe dalszego zbliżenja i współuziałania 
polskich mas pracującyfch z masami pracującemi 
innych narodów, zamieszkałych w granicąch Rze­
czypospolitej.

Zgromadzeni przesyłają w dniu Pierwszego 
Maja braterskie pozdrowienie 
l M IĘDZYNARODÓW CE SOCJALISTYCZNEJ 

l. I M IĘDZVNARODÓWCE z a w o d o w e j ,  
łączą się z niemi w  żądaniu 
POWSZECHNEGO POKOJU, POWSZECHNEGO 
ROZBROJENIA I ZAPEW NIENIA  BEZPIECZEŃ­
S T W A  1 NIEPODLEGŁOŚCI W SZYSTK IM  N A ­

RODOM ŚW IATA .

Zgromadzeni ślubują wierność niezachwianą

ii (DLA SZTAND ARÓ W  POLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ,

odrzucają precz Komunizm, piętnują zdradę B.B.S., 
występującej pod firmą dawnej Frakcji Rewolu­
cyjnej i oświadczają imieniem Polski pracująjfcej, 
że tak, jak oddała ona wszystkie siły dawniej dla 
Zdobycia NIEPODLEGŁOŚCI, tak duda wszystkie 
siły dzisiaj dla zdobycia DEMOKRACJI I W O L­
NOŚCI, dla zdobycia przez Demokrację i Wolność 
—  SOCJALIZMU, który mysie Ize sobą kres krzyw­
dy społecznej, społeczne, gospodarcze i kulturalne 
wyzwolenie pracy.

Marysiom Ku otrzeźwiej iu.
W A R SZA W A , .25. 4. (PAT.) W  środę od­

była się w sali Uniweisytetu Warszawskiego przy 
bardzo licznym udziale publiczności,z ramienja Lig) 
O d rony Praw Człowieka i Oby wat. w  Niemczech 
i Polsce, konferencja na temat możliwości wojny 
polsko - niemieckiej, w  której wzięli udzjał jako 
muwcy Stanisław Thugutt, b. generał niemiecki 
znany nijmecki pacyfista Sphenaich, poseł socjali­
styczny do Reichstagu Falkenberg i poseł Łyoaoe- 
wicz.

Pierwszy zabrał głos Stanisław Thugutt, któ­
ry oświadczył, że ponieważ pomiędzy PolsKą a 
Niemcami istnienie zagadnień spornych nie może 
dla siebie przychylnie usposobić społeczeństw, 
głównem zadaniem w tej dziedzinie winno być 
dokonanie zmiany psychiki ludzkiej. s 

W  fałszywem nastawieniu psychicztien. 
w  uzasadnionej obawie przed wzajemną 

agresją tkwi główne niebezpieczeństwo. 
Należy działać w  kierunku zmiany tej psychiki 
oraz intenzyfikacji wym^ny wszelkiego rodzaju 
użytecznych dóbr.

Następnie zabrał głos b. gen. Sehenaich, który 
wskazał na okropności wojny nowoczesnej, przewi­
dując, że ta

nowa wtafua stałaby się ostatecznie klęską 
( i \ kultury europejskiej
Gen. Scheriaidi nie wierzy w  bliskie nieb^zpię- 
czepstwo wojny, natomiast obawia się skutków 
gwałtownych starć gospodarczych i dlatego wy-

„Chodzi o zakaz, a nie o sposub prowadzenia wojny".
Odrzucenie połowicznego

G E N E W A , 25. 4. T A '  . )  N a  w c z o ra j­
sze) posiedzeniu kom isji ro zb ro jen io w e j -roz­
w inęła  się żyW a (dyskusja ned  p ro p o zy c ją  
nietn ieck ą zakazu rzucą n i a bom b przez 
aerop lan y  i aerostatk i. A-gm nen lo c ji d e le ­
gata n iem ieck iego B ernsdbrfa  przeciw staw ili 
się liczn i kłelegatci in liyp li państw. M. in. 
im ien iem  Po lsk i pjńztumwjJł 'dblegat Sokal, 
k tó ry  ośw iadczył, iż ja k k o lw iek  podzie la  
zap a tryw a n ie  dk legata n iem ieck iego to je d ­
nak, n ie m oże g ło sow ać  za  w ń iosk iep i nie- 
jmiegkim, uważa bow iem , że 

•nie ' fchddzi o  zakaz! t a k i e j  luk' innego

wniosku niemieckiego.
p ro im u ż cn ia  w ojny , le.cz o sam zakaz 

prow adzen ia  w ojn y  
Zakaz tejii jest zaw arte w  pakcie K e lloga . 
W y w o d y  p. Sokala  po)>a(r li de legaci francu ­
ski i be lg ijsk i.

Po kilku przeim ówieniac h p ro p o zyc ję  
n iem iecką  ódirzubopo. N a  w n iosek Pol i lisa 
uzupełn iono 'od!pow iedż negatyw ną de lega­
tó w  tiw agą, że clblegacje od rzu ca jąc  p ro ­
p o zy c ję  n iem iecką ośw iadcza ją , iż b]yjiiaj- 
m i.. , j  iriię uznają  za  dopuszczalne b om b ar­
d ow an ie  lu dności Icyw ilnej.
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powiada się za utworzeniem gospodarczych sta­
nów zjednoczonych Europy. Kończąje generał Sche- 
naicn nawoływał do wywierania nacisku na kom­
petentne czynniki, celem jaK najszybszego przepro­
wadzenia zbliżenia pomiędzy narod'ami, i pra­
cowania nad całkowitem uniemożliwieniem wojny

Bosa Falkenberg scharakteryzował szereg trud-; 
ności natury gospodarczej i społecznej przeciw­
stawiających się zrealizowaniu porozumienia po­
między obu narodami. Mimo wszelkich sDorów 
poseł Falkenberg
I * nie wierzy w wojnę poisko-niem ecką,
uważa iednaK, że spory te rozstrzygnąć będzie 
można jedynie przez zmianę istniejącej psychiki i 
dostosowanie do nowego ducha czasu nowego 
typu ludzi.

Wreszcie przemawiał poseł Łypacewicz, stwier 
ydzając, że tak zewnętrzne jak i wewnętrzne przy­
czyny konfliktów są już obecnie na drodze do li­
kwidacji.

Rozszerzenia propagandy pacyfi­
stycznej.

W A R S ZA W A , 25. 4. (Tel. wł.J. W  dalszym 
ciągu wspólnej akcji Ligi , obrony praw człowie­
ka i jobjy watela w  Nie nczejcltl i w  Polsce, udali się 
az.ś do Krakowa, ze strony niemieckiej, b. gen 
Sćhenaich i pos Falkenberg, ze strony zaś pol­
skiej oby w. St. Thuguti j i tow. pos. Pragier, 
gdzie odbędą konferencję publiczną na temat sto­
sunków polsko - niepiieckich.

Z  Kranowa udadzą się db Bytomia, i Wrocła­
wia a wreszcie do Berlina.

Wyiazd marsz. tow. daszyńskiego 
do Francji.

W A R SZA W A . 26. kwietnia, (tei. wt.) Marsz Sej­
mu tow. Daszyński, wyjeżdża dziś w  piątek o godz. 
10-tej rano dc Paryża, na odsłonięcie 'pomnika Adama 
Mickiewicza. Z Paryża udaje się na kurację db połi - 
dniowej Francji.

REWIZYTY. 1
W A R SZA W A . 26. Kwietnia, (teł. w ł.) Marszałko­

w ie sejmu i senatu rewizytowali dziś nowegc pre­
miera 1 ,
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Wolsltow. nie powinni sio wtrącać
do ipswoicli rzeczy.

Ktwslacyjns zarzuty marsz. Focha i odpowisdi Ciamanceau.
F ra n c ja  pirzeżyWa w ie lką  senzację. O lo  

pisimą parysk ie poUają w y ją tk i z książki p. 
Iiaym oiick i Rcc.ouby, do tyczące slosuuku 
marsz. Foch a d o  w ładz cyw il nyG.h.

W etfłu g Iwieatlzeń m arsz, Focha w o jn ę  
m ożna h y lo  zakończyć zupełnem  rozgrom ie - 
nie'm N iem có w  jeszcze w  letn ich m iesią- 
iciadi 1917 r. W in ą  tdgo, że się tak nie siało 
ponoszą  n ie forldnne zm iany w  głów neni d o ­
w ództw ie  dokonane w  n ieodpow iedn im  cza ­
sie, w  końcu 1916 r. W ypcacpw an ly przez 
Jo lfra  plan (listopad 1916 r . )  przow idy'w al 
ogó lną  o fen syw y  tak w o jsk  llraniouskich jak 
i angielsk ich  na w iosnę 1917 J r * .  i gdyiJjyi leń 
p lan  został zcea liłow an y , N iem cy  zdaniem  
Focha, b y lib y  zm uszeni p rzy ją ć  decydu jącą  
w a lk ę przed  przegrupow an iem  w łasnego 
flnoinlu.

G dyby plan Jot'1'ra został w yk on a n y  — 
F ran c ja  nie zaś W ilson  d yk tow a łb y  warifn- 
ki pokoju . , Lelcz nielstely, ajhnija rozum o- 
w ą la  po sw ojem u , a rzą d y  po sw ojem u, 
znaczn ie w o ln ie j obciążone nałogam i d yp lo ­
matów...

O traktacie pok o jow ym  m arsza łek  r ocl) 
kategoryczn ie  p o w ie d z ia ł:

„T ra k la l. k ló ry  so juszn icy m iędzy  sobą 
ułożyli, b y ! dla nas ba,rdzo zły , b:o nie: z a ­
pew n ia ł Franicjji łych d w óch  rzeczy , do k tó ­
rych  m iała p ra w o : reparacyj i gwara.ncj 
baz])ieczcńslw a. R ob iłem  w szystko, qo b y ło  
w  ludzkich silnlch, a l)y  irak ta l fcn zm ienić, 
sk ierow ałem  d o  yządu szczegół ow e i d ok ła ­
d n e  m em oirja ły  w ykaza łem  z dow odam i w  
.ręku, jak  n iebezp ieczną obieraliśm y, drogę. 
N ie  zoslatem  Wysłulchany. Rada m in is lróW  
przeszła  ponad tern do porządku' dziennego, 
R y łem  bezsilny...

W b rew  przypuszcze;ni(>m prasy na te1 za-

KOPENHAGA, 25. 4. (AW ). Wybory do par­
łam ntu duńskiego przyniosry porażkę konserwa­
tystom, a znaczny sukces radykałom i socjalistom. 

Szczegółowych intormacuj narazie brak 
Dotychczasowy stosunek sił w duńskiej Izbie 

posłów przedstawiał się następująco: 58 socjalnych 
demokratów, 47 agrarjuszy, 28 konserwatystów*,

jrzyty m arsz. Focha, że: w o jn ę  m ożna by ło  
zakończyć o ro k  Wcześniej — od pow ied zia ł 
bairdzo 5szybkc b. p rezyden t m inislróW  C le­
menceau, popu łąrn ie zw any , s la r j ty gry ś". 
I 'd z it łf i m ianowiiaie w yw iadu  w sp ó łp ra cow ­
n ik ow i pism a ,.Libe)rle“ , w  k ló ry m  ośw iad ­
czy ł ■

— „K a żd y  ictzłowiek pow in ien  trzym ać 
się Iswego fatcbu i n ie w trącać się do nie- 
sw oich  rzecay... Foch  m ógł zupełn ie szdze- 
rzei pragnąć — aby F apcja zagarnęła  ca ły  
lew y  b rzeg  Renu, ale na .szczęście n ie p o ­
dz ie lon o  poglądu piar,szalka... M ów ion o  z re ­
sztą o  tern dość obszern ie i w  parlam encie  
i na w szelk ich  kon feren cjach  Proszę, Wy­
obrazić sobie, ja k  w ygi ą la ły b y  sp ra w y  w  
Izb ic (deputowanych, gd ybyś iu y  m ie li w śród  
naszych p o s łó w  „w yb ra ń c ó w " z lew ego  
brzegu Renu... W ie le  przykrości, rozm yśl - 
t iyrh  i p lan ow ych  ro b ilib y  N i 'p an ow ie1 przjyj 
każdej okazji rządow i... M am y1 dość naszytoh 
, an ionom  is ló w " 'z A lza c ji, którzy' p rzyspa ­
rza ją  n iem ało k łopotu  Francji. D rogi pan ie1 
— m ó w ił C lem enceau szarp iąc1 n e rw o w o  swe 
sumiaste W ąsy — lep ie j, że stało, się ina-

Łódzki „Głos Poranny" donosi: ‘
Transakcje między przemysłem włókienniczym, 

a handlową misją sowietów zostały pomyślnie za­
kończone.

Ministerstwo przemysłu "nandlu żnrerijto swój 
dotychczasowy stosunek do sprawy, godząc się 
na całkowite

16 radykałów i 5 dzikich.
Jeżeli tedy koalicja socjaąstyczno- radykalna 

zdobyła tylko 6 ma m atów  ponad1 dotychczasowy 
stan posiadania, będzie miała znowu większość. 
Jeżeli oartja radykalna zechce wytrwać w  porozu­
mieniu z socjalistami, będzje mógł powstać rząd 
lewicowy.

ozej, an iżeli tego p ragnął Foch...
' W  n iezw yk łe j tej dysku sji m ięd zy  d. 

p rezydentem  m in is trów  C lem enceau  a zm ar­
łym  marsz. Fochem  zab iera  także g łos  gen. 
M'0rdaqpe na łan iach  pism a „P a r is  M id i", 
k tóry  p ow ied z ia ł m. in . :

, P rzed  sam em  rozp oczęc iem  pertrakta- 
cy j p o k o jow y t ‘1] C lem enceau, w  m o je j obec­
ności m ów ił do  m arsza łka  F och a : O czy ­
w iście, trudno m i było  o trzym ać rezultaty 
rów n ie  świCtne w  po lityce, jak  się to panu, 
p. m arszałku, udaje w  dziedzin ie m ilita rnej. 
A le  leż różn ice m ięd zy  pańską pracą a m o ją  
są dość znaczne... Pan, generale, mu do c z y ­
n ien ia z żołn ierzam i, k tórzy1, chcą, czy  nie 
chcą, zgadzają się, c z y  leż nie, m uszą W y­
kon yw ać pańskie ro zk a zy  — natom iast ja  
m am  do czyn ien ia  z... dyp lom atam i, z r z ą ­
dam i państw  .sojuszniczych, k tó re  W cale n ie  
m a ją  obow iązku  „s łu ch an ia " muitf, w y k o ­
nyw ania m oich  zarządzćń  i podz ie lan ia  m o ­
ich p o g lą d ó w ".

S w ą  Iflirop ę  , S tarego T yg ry sa " koncizy 
gentc. M ordaąue uuslęjM ijącem  oświadjeze- 
n iejm:

„Iw p szcgo  pokoju , od tego, k tó ry  za ­
w arł Clem enceau, nie u zyska libyśm y n i­
gdy.. ClemCndeau w iedzia ł, że traktat w e r ­
salski h ie  jes t wyslarrizająjeiy, że jest dfaleki 
odi doskonałości, ale jed yn ą  i — m oże n a j­
głębszą  — jego  troską b y ło  pragn ien ie  urze- 
c;zywislniCnia holdaj części tyieh poslułatóW , 
k tóre zaw iera ł Leti .n ieu d an y  pokó j po w y ­
granej w ojn ie"..

nakryci: kompensacyjnej sumy (1 milion dolarów za 
' i tytoń) eksportem wytobów włókienniczych.

W  rezultacie ostatniej konferencji w  Wa-szu- 
wie stanęło na tern, że bolszewicy w  ramach sumy 
kompensacyjnej

wywiozą za 400— 500 tysięcy dolarów wyrobów 
włókLimiczych i za 500 tys-gcy dolarów żelaza.

Przy okazji godzi się jeszcze sorostowac infor­
macje komunikatu jednej z agencj. prasowych, ja­
koby trudności polegały na tern, że sowiety żądały 
długoterminowych kredytów.

Otóż ten argument nie ma od A  do Z  nic 
wspólnego z rzeczywistością. Terminy weksli zo­
stały już między misją sowiecką i przemysłowca­
mi łódzkimi ustalone. o

—o—

Wielkie zwycięstwo socjalistów duńskich.

Na miljon dolarów
zawarta została transakcja handlowa z Sowietami.

Humoreska
o posłusznych mężach.

Siedmiu b,esiadńjków zabawiało sie do późna 
w  nocy w handlu.

—  Ej, co też powiedzą nasze żony, gdy tak 
późno wrócimy do domu —  odzywa się jeden 
z nich.

—  Niech sobie mówią, co chcą — rzekł na to 
drugi.

—  W :"Cie co? — mówi trzód — zrobię wam 
pewną propozycję: oto ten z  nas, Który nie wy­
kona zaraz tego, co mu żona każe, gdy powróci 
do domu, zapłaci cały nasz rachunek. Jutro o 
dziewiątej rano zejdziemy się tu znów wszyscy i 
wtedy każdy z nas wyzna podr słowem honoru, 
co uczynił podług rozkazu swej żony.

Wszyscy ! dnogłośnie orzystali na to i roze­
szli się do domów. Następnego dhia zeszli się 
wszyscy o umówionej godzinie. Przódewszystkiem 
sześciu towarzuszy zebranych okrążyło ze zdu­
mieniem siódmego, leżącego w  przewróconej pustęj 
beczce u drzwi winiarni.

A  ty co tu robisz? —  zapytali.
—  Wypiełr.idm to, co mi żona rozKazara, bo 

jak lulko wszedłem do domu, zawołała:

—  W róć się lepiej i przenocuj w  beczce, pi­
jaku ! —  więc usłuchałem jej.

—  A  ja —  rzek ł drugi — kiedtj wszedłem  do 
domu, potknąłem się o stołeK, w tedy moja żona 
z a w o ła ła : |

—  Tak, rozbudź jeśzcze dzieci i pokaż tym 
biednym robakom, jakiego mają ojca "po ja ! —  Ja 
też tak zrobiłem, obudziłem, dzieci i różne figle 
z niemi robjłem, z czego miały w jętką uciechę.

—  Ja także —  odezwał się trzeć, z kolei — 
wcnodząc, trąciłem o stół, na którym stała lamtoa. 
taleirze i inne naczynia, a gdy one zaforzękły, moja 
żona krzyknęła:

—  Zrzuć lepiej w szystko ze  Stołu i potłucz, 
ty naraburdo jak iś ! i 1

Ja też nie viele myśląc, przewróciłem stół 
i wszystko poszło w  drobne kawałki.

Ja znowu — zaczął opowiadać czwarty 
z towarzyszy — wchodząc Ido domu, nuciłem so­
bie, jak mam często zwyczaj, urywek z jakiejś pio­
senki, co usłyszawszy żona, zawołała:

—  Bardzo pięknie, wyśpiewuj tak na cały 
głos swoim ślicznym głosem wszystkie knajpiarskje 
piosenki.

—  Z największą przyjemnością —  odpowie­
działem i wyśpiewałem, co tylko umiałem, z 20 
piosenek naszego repertuaru.

Tc oyło wspaniale! — roześmiał się piąty 
z towarzyszy, aie ja też zrobiłem jrzecz megorszą; 
wchodząc, bąciłelm o ożierzkę z irozczynionem qa- I

stem, którą chyba naumyślnie na drodze posta­
wiono, a żona zaraz woła:

—  W leź lepiej z nogami w  ciasto.
Ja też to zrobiłem; wskoczyłem nogami, aż 

się wszystko rozlepiało, i dzierzka i ciasto z niej.
—  Mnie —  rzekł szósty — powiedziała żona: 

„Teraz mi już na głowę w leziesz!" —  Ponieważ 
stała na środku pokoju, mówiąc to, przyniosłem 
drabinkę i oparłszy o plecy mej połowicy, zaczą­
łem wchodzić; cóż, kiedy się ruszyła, a ja upadłem 
razem z drabinką, i potłukłem się.

—  Wszystko to pięknie —  odezwał się na­
reszcie siódmy i ostatni —  wszysciyścje wypełnili 
rozkazy żon waszych, otóż widzę, że' ja będę 
musiał zapłacie za wszystkich, bo ja jeden tylko 
nie mogłem wykonać tego, co mi moja kazała

—  Tc musiało być coś dobrego — rzekli to­
warzysze chórem.

—  O, jestem oewny, że na rnojem miejscu 
każdy z was by się tak same cofnął; oto, gdy 
wszedłem, żona mowi:

—  Pewnie ci się biedaku jeszcze pjć ćhice. 
Idź do kuchni, kochaneftzku i wypij z dwa kubły 
wody, to ugasisz dopiero pragnienie.

3toż osądźcie1 sami, czy mogłem to zro­
bić. Chciałam nawet spróbować, nalałem jedno 
wiadro, ale na widok tej wody taki pinie wstręt 
panował, że powiedziałem, sobie: „Nie, raczej, 

Bóg wie, ile zapłacę, a wody nie wypiję!“
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Co pisze prasa
P o w iem y  w am  ooś w eso łego : r ,e \ w a  

se jm ow a  z P P S  n a  cze le  m ia ła  n ie  b y le  
jak ie ' bezecne zamiany;. O to na z łość  P iłsu d ­
skiem u1 postan ow iła  u tw orzyć  rząd ] parla­
m entarny. W  tym  icelu — ja k  in fo rm u je  ną 
sanacy jno/przbm ałow any „G Ł O S  P O L S K I 
w  Ł o d z i — o lb y io  się p o ro zu m iew aw cze  ::c- 
łmanie irrezdd jow  lew ico w ych  k lu b ów  pose l­
skich. N a  zebraniu  lem  ustalono taktykę; 
k tó raby  m iała  być  zastosow ana na  w y p a ­
dek  rozw ią za n ia  sejimr.

„W  myśl tjgo  porozumienia wszyscy po­
słowie opozycyjni mieli wyjechać do Gdańska 
zaprosić tam posłów mniejszości narodowych j 
wyłonić rząd parlamentarny, który przeciwsta­
wiłby się „faszystowskiemu rządowi Marsz 
Piłsudskiego".

Sprawa ta rozstrzygnięta została właści­
wie na posiedzeniu CKW. PPS.

Przywódcy PPS. porozumieli się z p~-ze>d-, 
stawicielami klubów poselskich Wyzwolenia i 
Stron. Chłopskiego, a konferencja ta odbyła 
się w  dniu 9. bm.

Na 'konferencji postawiono sprawę w ten 
Sposób, że w  razie, gdyby spodziewany rząd1 
Marsz. Piłsudskiego dokonał rozwiązania Sej­
mu, wymienione Ikluoy wyjadą do Gdańska 
i tam utworzą „rząd parlamentarny", a następ­
nie wydadzą „manifest do jcałego świata i spo­
łeczeństwa polskiego", w którym m. in. miało 
być podany, że rząd1 jen wybrany przez przed­
stawicieli narodu jest jedynym legalnym rzą­
dem polskim. Pozatem na zebraniu tem oma­
wiana była również sprawa Ustosunkowani a się 
mniejszości narodowych do akcji klubów le­
wicowych

„K U R  J E R K O  W  A  G A D Z IN A  K R A K O W ­
S K A "  p o w ta rza ją c  le bzdu ry  „um acn ia je ‘ ‘ 
następu jącym i ize sw ej strony „a rgu m en ­
ta m i" : t

„Ze swej strony przypominamy że .stotnie 
w  czasie poprzedzającym utworzenie nowego 
gabinetu opozycja sejmowa odddWała się róż­
nym daleko idącym złudzeniom. Rokowano o 
parlamentarny rząd koalicyjny, któryby miał 
powstać, gdyby Prezydent Rzeczypospolitej zre­
zygnował ze sWego urzędu, f a władzg 
zwierzchnia przeszła w  ręce marszałka Sejmu",

Z lego w szystk iego W ynika że „c o ś "  w  
tettn .vszys(kicm  b y ło  t— ale 'żeby aż kio Gumi­
ska ? ! O zgrozo  !...

A  m oże to w  zw iązku  Ł M i  „S Ł O W O  
P O L S K IE " , ja k  w ianom  o, zm ien ia jące  do­
tychczasow y u stró j po lsk i ńa faszyslow iski 
w zy w a  naród1 (on i i n a r ó d ! )  do  utworzenia 
p iogołow ia zb ro jn ego  t  -

„Zadanie to (bezpośrednie) —  pisze „Sło­
w o" -  to pogotowde narodu pod bronią. Na 
nic się zda walka o nowy ustrój polityczny 
i gospodarczy, jeśli njebędżie jej towarzyszyć 
równocześnie pogotowie wszystkich fizycznie' 
zdolnych sił narodu. Niewierny dnia i godziny) 
w  której „przedwojenne formy 'myślenia" nie­
zmierną sje na wojenne metody dziełania. Mu­
limy być gotowi i „na baczność", łak, jakby 
ta godzina już nazajutrz (miała wybić".

A ha  ! T o  nie p rzec iw  , dom ow ym  w ro ­
gom ", a le p rzec iw  groźn ym  siłom  z ze ­
w nątrz  :

„Musimy stworzyć jeden front, gdyż tylko 
ten zdolny będzie zwycięsko oprzeć się du­
chowi i metodom jdzialania w stosunkach 
międzynarodowych, które wskazują „powrót 
do form myślenia, jakie spowodowały wojnę 
światową".

Jak om  to  w szystko w iedzą...

Przed ' kilku uniam i zam ieściliśm y list 
o tw a rły  Iow  pos. Pragiera do m in. Sk ład­
ko wskidgo w  sp raw ie bezkarnego grasow a­
nia tzw . „ L ig i  m oca rs tw o w e j" . T a  „L ig a  m o­
ca rs tw a " p o zw o liła  sobie na han iebną ode­
zwę, w edług k tóre j P P S  to... „zd ra jc y1 sta­
nu". I

B ezim ienn i autorzy lej n ikczem nej ode­
zw y  zostali z siłą i godn ośc ią  napiętnowani 
przez „B y łe g o "  w  „R O B O T N IK U " :

„N ie wiem, jaka tam .czwarta brygada" 
zasiadła w  zarządzie tej „L igi". Wiem jedno: 
ci panowie, którzy odezwę pisali, nie mieli 
odwagi podpisać jej swemi nazwiskami, ale

mieli odwagę napisać łajdactwo, napisać o- 
brzydliwą, haniebną (nikczemność, ufni we 
własną bezkarność formalną pod (rządami „puł­
kowników".

Ale „bezkarność formalna" nie oznacza 
„bezkarności moralnej" i me oznacza —  na 
szczęście —  „bezkarności faktycznej".

Ujawnijcie no siebie samych, panowie 
kierownicy „Ligi", Wy, co oskarżane więk­
szość Sejmu Rzeczypospolitej o „zdradrę sta­
nu". Pokażcie no Polsce Wasze oblicza, W a­
sze nazwiska!

Co W y jesteście za jedni? Jaka Wasza 
przeszłość? Jaika była Wasza osobista ofiara? 
Skąd wzięliście prawo de miotania obelg naj­
straszniejszych? Kto Wam to Iprawo dał?

Pokażcie nam Wasze „wczoraj" i Wasze 
„dzisia j"! Ogłoście Wasze nazwiska, pano- 
nowie kierownicy L ig i!

A  jeżeli tege nie uczynicie, jeżeli skry­
jecie się poza „fiim ą" anonimową, —  pozo­
staniecie dla wszystkich ludzi hcź|qw'ych fcehó- 
rzair i oszczercami, kąsającymi z za węgła, 
po ładatiku, ze s raćhcm odpowiedzialności.

W y śmiecie zarzucać P P. S. „zdradę sta­
nu"? W y, coście na budzie krwawym Arci­
szewskich) na mądrości przenikliwej Padów 
wyrośli? W y —  „zaplute karły", umade mo­
ralnie, zakłamane, depczące słabszego, chowa­
jące się za plecy policjanta przed silniejszym?"

Manifestacja monarchistów n;*m. na pogrzebie.
BERLIN, 25. 4. (AW ), Pogrzeb ks. Henryka 

pruskiego, brata b. cesarza Wilhelma, był zna­
mienną manifestacją uczuć monarchisty/cznych pe­
wnej części narodu niemieckiego. Uczestnicy po­
grzebu przybrani byli w (mundury oawnej armji nie­
mieckiej. Przy zwłokach ustawiono królewską w l 
tę honorową. Prpzydent Rzeszy Hindenburg nade­

słał wieniec z białych róż, b. cesarz Wilhelm wie- 
niec ze storczyków ze słowami na biało-czarno- 
czerwonej szarfie: „Memu ukochanemu bratu". —  
Prez. Hindenburg a zastępował na pogrzebie jego 
syn, ppłk. Hindenburg. Dowóaća Reichswćnry i 
jej szef sztabu ubrani byli w  zielone mundury a_mji 
republikańskiej.

Kiedy zostanie zwalmy Selm-
W A R S ZA W A , 25. 4. (AW ), W  kołach polity­

cznych krążą pogłoski, że Sejm będzie zwołany 
w drugiej połowie czerwca na krotką sesję nad­
zwyczajną. Rząd miałby wnieść na tę sesję jakoby 
kiika projektów ustaw natury finansowo-podatko- 
wpj Wiązałoby się to bezpośrednio z oświadcze­
niem prezesa BBW R pułk. Sławka, który miał 
m. i. oświadczyć o 2 miesięcznych ferjacn sejmo­
wych.

Jeszcze w sprawie weryfikacji 
urzędników magistratu.

Informują nas, że Izba Skarbowa we Lwowie 
wcale nie zwićkała z odpowiednią na zapytanie 
Magistratu tu. Lwowa, dotyczące wyjaśnienia pe­
wnych 'kwestji, związanych z urzędowaniem Ko­
misji Weryfikacyjnej, lecz z możliwym pośpie­
chem udzieliła Magistratowi wyczerpujących in­
formacji.

Zarzut uczyniony we wczorajszym nume-ze 
naszepo pisms w art. p. t.‘ „Województwu i Izbie 
Skarbowej nie śpieszy się" nie może wobec tego 
dotyczyć Iżby Skarbowej we Lwowie

Straszna śmierć robotnika przy pracy.
W A R S Z A W A , 25. 4. (AW ), Wczoraj na lotni-' 

sku w  Okęciu 10 robotników zajętych było usta­
wianie^ olbrzymich drzwi żelaznych wielkiego

hangaru, wagi 3.000 kg. W  pewnej chwili drzwi 
runely. przygniatając robotnika Antoniego Zawadz­
kiego, lat 25, który poniósł śmierć na miejscu.

Na marginesie.
Z okazji ostataiej manifestacji 

„narodowej".
„Zasiałem smocze zęby, a zeszły pchły".
Możnaby także inaczej, np. (Góra zrodziła 

mysz, —  a „radykalizm polski"... Słowo Polskie.

Rok 1910. Słowo Polskie.
Onegdaj odbyła się wielka manifestacja patrio­

tycznego Lwowa. „N ie bi^łzie Nieptiep pluł nam 
w tw arz"! Uchwalono rezolucje godne zanotowa­
nia w gazecie.

Przemawiali. Stioński, Głąbiński Przemawiał 
patrjotyczny robotnik (z organizacji kominiarzy), 
patriotyczny chłop z (pod Gródka, no i patrjotyczny 
żyd".

„N ie damy ziemi, skąd nasz ród".
'  «

Tak samo panowie, tak samo! Rączka w rą­
czkę ! (

— im i WYCIĄĆ i PRZESŁAĆ!

Ił  O M H A N K O  W Y

S C U t l T Z  i  C H A J E S ,  L W Ó W
Proszę mi przesiać:

ćwiartka pc 10 zł. 
połówek po 20 ił.

................ całych p o tó  zł. Jj 3  f

Prc.zę dołączy,, czek P. K. 0. na przekaza
nie naieźytości -................................ r______ ______W
Dokładny adres . ...  B ...... I

Samobójstwo w  gmachu sądowym.
BYTOM , 25. 4. (A W ) W  kurytarzu sadu 

krajowego We Wrocławiu wydarzył się krwawy 
dramat. Aresztowany z polecenia p-okuratorji 73- 
!etm baron Hugo von Alten-Bockum, ostatnio u- 
rzędowy zarząata masy konku~sowej jednej z

firm, czekając w przedpokoju pęciziego śledczego 
na zbadanie, wyaobył rewolwer ‘i wystrzałem w 
skroń pozbaw.i się życia. Powodem aresztowany 
były rzekome nadużycia popełnione przy zawiady­
waniu masą konkursową.

HMNESTjfl W  RUMUNJI.

BUKARESZT. 25. kwietnia. (A. W .) 2 powódu u- 
roczystości połączenia prowincyj rumuńskich z W ie l­
ką Ri.munją, rząd rumuński zapowiada na 10. maja 
r. b. amnestję polityczną i wojskową. Amnestja 
ta dotyczyć będzie przestępstw wbjskowyoh i poli­
tycznych, popełnionych także podczas wojny — z 
wyjątkiem zbrodńi idraay główhej.
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NASIZAGRAIflCJi
SZAMPAŃSKIE PRZYGODY 2 SYARYCH LOWELASÓW j 
P. P. COHNA i KELLY w PAKYŻU —  EROT. MELO- j 

DRAMAT Z NIEZRÓWNANYMI AKTORAMI j

GEORGE SIDNEY 1 F. M. DONALD j
Początek o godzinie 3-ciej w A  P  O L  L  O j

Zaostrzenie sytuacji p
Dr. Seipul utrudnia porozui

W IE D E Ń , 25. 4. W ie lk ie  trudności w 
sp raw ie  rozw iązan ia  przesilenia gabinetowe-' 
go  w  A u strji tak się obecn ie zaostrzy ły , że 
ch w ilo w o  panu je zupełna dezorien tac ja . Dr. 
M ilte lb crger kon ferow ał w  da lszym  ciągu' 
z  p rzyw ód cam i stronnictw . W  dniu d z is ie j­
szym  rozm aw ia ł z  przedstaw ic ie lam i soc ja ­
listów . W  ob ozie  ch rześcijańsko- społecz­
nych  panuje, w ie lk ie  rozdrażn ien ie z pow o-

rzesileniowej w Austrji.
mienie między stronnictwami*

du w czora jszego  kom unikatu , Lan db im d u " 
w  k tórym  ośw iadczono s ię  p rzec iw  kandy­
daturze dra  M ittefbergera. U w agę zWrąoa 
fakt, że ostatn io „N . W . Journal zarzuca 
kanclerzow i ks. S e ip low i, iż un iem ożliw ia  
on sw ą ołieicną taktyką rych łe  po ro zu m ien ie  
m ięd zy  sl. onn ictw an ii i za łagodzen ie szko­
d liw ego  d la  państwa przesilen ia.

— 0—

Pogłoski o ostatecznen
M OSKW A, 25. 4. (AW ). Ponownie rozeszły 

się pogłoski o ostatecznym ustąpieniu Cziczerina 
ze stanowiska komisarza ludowego 'Jo spraw za­
granicznych. Cziczerin już od 10 miesięcy nje peł­
ni obowiązków kombarza i ma surowy zakaz 
zajmowania się w  czasie., swego urlopu sprawa­
mi sowieckiej poljtyki zagranicznej. Nawet jego 
ojstatni pobyt w  Berlinie \wzbudził podejrzenia,

ustąpieniu Cziczerina.
| iż zakaz nie zajmowania się polityką jest przez 
f Cziczerina i łamany i nakazano mu wyjazd do 

Wksbadenu. Obecnie komisarjat ludowy d'o spr. 
zagr. ,na „doradzić" Cziczęrinowi aby przenióśł 
się na teren jakiegokolwiek łdaju neupainego 
ewentualnie do Afryki Półn. Formalna dymisja 
Cziczerina byłaby motywowana nadmiernem prze­
dłużani :m się jego choroby

Krwawy fragment woj
L O N D Y N , 25. 4. (A W .). D onoszą  lu z 

Pekinu, iż W odnopłatoW iec, na leżący  d o  s ą ­
d o w ych  wojvSk jchińskich rzu c ił 49 bumb 
na d\va tran sportow e statki w ojenne (na rze­
ce  Ja n g -T se -K ja n g ) należące do w o jsk  p ro

ny domowej w Chinach.
w in c ji W uhan. Siatki stanęły m om entaln ie 
w  p łom ien iach . — 200 żo łn ierzy  p on ios ło  
śmierć- ’ w  nurtach rzeki resztę  żo łn ierzy  
zdołano uratow ać

-0 —T;*. ■■ .i1
Podwyższenie stopy dyskontowej w  Niemczech.

B E R L IN , 25 4. (P A T .)-  N a  dzis ie jszem  
posiedzeniu ‘Centralnego zarzjądii Banku R ze ­
szy zapadła  ulchwała podw yższa jąeą  stopę 
dyskon tow ą  z 6‘5 ńa 7‘5 proc., zaś stopę 
lom b ard ow ą  na 8‘5 pruc. P ostan ow ien ie  to  
posiada natychm iastow ą m oc  obow iązu jącą . 
K o la  finansowie berliń sk ie  ocenia ią, jak d o ­
nosi prasa, zarządzen ie  Banku ja k o  poc iąg­
n ięcie taktyczne' rządu  Rzeszy, W  odpow ie-
— — i— I— — — — ——— — —— — I

Pierwsza Szhola Spółdzielcza 
w Polsce

W A R SZA W A . 26. HCw.etnia, (teł. wt.) Min. Oś- 
w.aty przystąpiło do zorganizowania w  Warszawce' 
pierwszej w  Polsce Szkoły Spółdzielczej celem kształ­
cenia wykwalifikowanych pracowników dla koopera­
tyw : spożywczych, wytwórczych i in.

W  przyszłym tygodniu zostanie zwołana w1 tym 
celu przez Departam. Szkolnictwa Zawodowego, kon­
ferencja z udziałem wybitnych przedstawicieli ze 
sfer spółdzielczych. '

klzi na do tych czasow y w yn ik  narad be para- 
cy j nycb N atom iast w icep rezyd en t Banku 
R zeszy  na posiedzeniu zarządu  Banku uza­
sadn iał p od w yżk ę  Stopy dyskon tow ej w ie l­
k im i stratam i ItlfóWizowymi w  cią;gd ostatnich 
tygodni.

Podpisanie nowsi Konwenell 
handlowe! poIsho-francnsKlej

W A R S Z A W A , 25. 4. (teł. w t ) .  Dnia 24 
lun. w  Paryżu  podpisana została  now a poi- 
sko-frandiiska kon w en cja  handlowa.

Zaw iera  ona ok o ło  50 artyku łów .
W  dziedzin ie 'ce lnej F ran c ja  p rzyznała  

Po lsce ta ry fę  m in im alną  !dla wsz.y.stki:eh a r­
tykułów , a d la  n iek tórych  naw et zn iżkę od 
lej la ry  ty.

F ran c ja  uzyskała  v,zam ian za  to zn iżk i 
kon w en cy jn e na szereg nowyleh a rtyku łów  
i u trzym ała w obec Po lsk i posiadaną d o ­
tychczas k lauzu le najw iększego u p rzyw ile ­
jow an ia.

Złagodzenie wyroku przeciw J 
woielechowskiemu

przez Sąd Apelacyjny w Warszawie.
W A R S Z \ W A , 25. 4. (lei. w łA  W  Sądzie 

ape la ry jn ym  od b y ła  się r o zp ra w a  przetciw 
Jerzemu W ojc iechow sk iem u , 24-letniem u 
studentow i, R os jan in ow i, k tó ry  został ska­
zan y 'p rzez  Isąd o k ręgow y  na 10 lat ciężk iego 
w iezien ia  za nsdow an je zabó jstw a  na osob ie 
radoy han d low e j m is ji sow ieck ie j w  W a r ­
szaw ie ]>. L iza rew a .

Sąd ape la cy jn y  ualiylil w y ro k  sądu o- 
ki ęgoWCgo skazu jąc W o jc iech ow sk iego  na 5 
lat iciężk. w ięz ien ia  z zaliczen iem  aresztu 
prćw eń cy  jnelgo. W o  jieiedhowski p rzeb yw a ł 
w  areszcie p rew en cy jn ym  praw ie 1 rok.

NADUŻYCIA w  SOWlECKlEM PRZEDSTAWICIEL­
STW IE HANDLOWEM W  BERLINIE.

M OSKW A. 26. kwietnia. (A. W .) Głośny swfego 
czasu sowiecki dyplomata Fiirstenberg- Hanedk', któ­
ry od dłuższego czasu już nie brał aktywnego u- 
działu w życiu pogrycznem, oirzymał nominację na 
kierownika kontroli wi sow. przedstawicielstwie han- 
dlowem w Berlinie. Wukryto tam szereg nadużyć 

--O —

t d y m is j a  m in is t r a  o ś w i a t y  w  h is z p a n j i .

P A R Y z. 26. kwietnia. (Pat.) „Le  Joumal" do­
nosi z Madrytu, ze minister oświaty uważając, iż je- 
Igo ustąpienie pozwoli Primo de RHerze na załago­
dzenie konfliktu z uniwersytetami, podał sie do dy­
misji. ! !

Wielka katastrofa kolejowa
spowodowana trzęsieniem ziemi w Syberji.

6 osób zabitych, 10 ciężko rannych.
M O S K W A , 25. 4. (A W .). N a  lin ji Czyta- 

Irkuick w yd a rzy ła  się w ie lka  katastrofa k o ­
le jow a  ckspressu, w  k tóre j 6 osób zostało 
zabitych , a 10 ciężko rann'y|ch. K a tastro fa

spow odow ana  ;zoslara lokaluein  trzęsieniem  
z.eini, skutkiem czego  część toru zasypa­
na została  zw a łam i ziarna i skał.

i i

Katastrofy żywiołowe
w  St. Zjednoczonych.

N O W Y YORK. 26. kwietnia. (Pat.) W  stanie Ne- 
braśka szalat tornado, który poczynił znaczne szkody 
szczególnie w  zbiorach. Kilka osób odki os to rany.

N O W Y YORK. 26. kwietnia. (Pat.) W  dolinie Mis­
sisipi nastąpił cały szereg powodzi,* 'przyczem po­
ziom wody stale się rodność Istnieje obawą, że ta­
my zostaną zerwane.

k o n f is k a t a  „w o l n o m y ś l i c i e l a  p o l s k i e g o *.
W A R SZAW A. 26. kwietnia, (teł. Wł.) Czasopismo 

„Wolnomyśliciel p o iś^ f z datą 1. maja r. b. zostało 
ŚKonfiskoWane z powodu artyaułu Rom. Minkiewicza 
pod tytułem: „Oskarżam — sprawiedliwość polską"

Potwór w ludzkiej skórze.
7 dni aresztu za 8 lat katowania służącej.

Onejgjdaj *w sądzie g rodzk iem  w* W a r ­
szaw ie It ozegra ł |się S-pi i zarazem  ostatni 
akt ponuńej traged ji n ieszczęśliw ej służą­
ce j przez 8 lat ka tow anej w  sposób w ręcz  
n iezw yk ły  p rzez kata w  spódn icy  — „d o b rą  
pan ią“  Ryichlińską.

W ed le  zeznań św iadków , p. Ryichlińską 
służącą P szk itów n ę b iła  haldm  i k ilem  i 
sm yczą  i lich tarzem . K o p a ła  w  birziuicb, g ło ­
dziła, w yrzu ca ła  na m róz bez ubrajnia. „A - 
iie lską “  pan i u iety lko  b iła  służącą, ale i 

szczypa ła  ją  i to tak, żel sińćie po tych  „ka- 
)heisach“  pozos taw a ły  na dłulgo.

H is io r ja  pobytu  Pszk ilów n y u pp. R y- 
ichłinskich jes t iskopip likow ana i smutna. 
M atka je j b y ła  służącą p rzez dłujgie lata u 
m atki pana Rychlińskiclgo, dziś już n ieży­
jące j. U m iera jąc  p o w ie rzy ła  jed yn e  dziecko

kilkubdstoletn ie zaledlwie, s’\Vej ch leb od aw ­
czym . — P. Ryichlińską umic|rająo poleicjig 
d z iew czyn ę  synow i

PszkitóW na — „w ych ow an k a  \ pełn iła  
iv Rylchłińskiich ro lę  służącej do  'w szystkiego 
i ja k o  , w ych ow a n k a " n ie  pobiejrała żad­
nego 'za pracę w yn agrod zeń  i a aż przez 8 lat.

Jak stw ierdzili -(Iw; ostatni św iadkow ie 
lekarze — eksperci —  Pszk itóW na od1 „ąńer- 
'giczne!j“  ra k i pani R ycb liń sk je j, ca ła  p o ­
kryta  jes t b lizn am i krwawdani. P-óćlz tego, 
p o  nocy spędzonej w  zim nej komórcie bez 
ubrania, m a ona obje ,ręc& odm rożone aż d o  
ram ion. r

P o  p rzep row adzone j! ro zp raw ie  sąo ska­
zał R yc lilin sk ą  na 7 dn i b ezw zg lędn ego  are 
sztu.
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Roboty miejskie postępują zófwim Krokiem.1
i hrzątl tetchniidany m iasta  L w o w a  p rzy ­

stąpił naLosacic fcUo .naprawy dróg i ch od ­
n ik ów  zniszioztouylcih w  .czasie! 'zimy|. S zkody 
tego  rokdi b y ły  'bardzo duże, gdyz w  w ielu  
miejsicaich z powoćlu p iękn ięcia  ru r w o d o ­
c ią gow ych  i gazow ych  ro zk op an o  uliCie' 
w skutek  Gzeglo pow sta ły  w klęsłości. D o na­
p ra w y  tych tliróg i ichoan ików  zaangażo­
w an o  narazie 120 robo tn ik ów . Oprócz tego 
p rzy ję to  150 rob o tn ik ów  d o  beton iam . m ie j­
skiej ce lem  p rzygo tow an ia  p ły t ch odn ik o ­
w ych  k raw ężn ików  i rur kanałow ych .

W  krótk im  tczasie m iasto przystąp i do  
u porządkow an ia  u licy  K ętrzyńsk iego , D u­

B O R Y S Ł A W , 25. 4. Dnia 23 hm. Odbyło 
s ię posiedzen ie p rezyd ju m  zarząd ów  ‘od ­
d z ia łów  Zw iązku  gó rn ik ó w  i nreltalowciow 
w  B orysław iu , na któreim ob iad ow an o  nad 
sposobam i w a lk i o utrzymanie) w  praiefyl zre­
du kow an ych  w  , P rem ie rze1'. U ch w a lon o  na 
tern posiedzeniu ro zp oczą ć  akc ję  za p rze ­
strzegan iem  4 6-godzinnego tygodnia pracy, 
aby w  tein spo;sób zredukow ał zosta li r o z ­
m ieszczen i W  pra|cy. Po jslanow iono wkzel 
k im i środkam i 'hrom ć u m ow y zb iorow ej i

B O R Y S Ł A W , 25. 4. „F ra k c ja  bćw olu - 
e y jn a “ zw o ła ła  na śjrodę 24 hin. wieiq ro b o t­
n ik ów  firm y  , P rem ier11. P rzy b y ło  ok o ło  80 
robo tn ik ów . W ob ec  obecności na sali na-i 
szych  lowarzyiszfy ob aw ian o  się o tw arc ia  
zebran i; — W ezw ano zatem  d o  b iu ra  
fra k c ji c z łon k ów  i sym patyków . N a  lo w e ­
zw an ie  w ySzlo ze sali 5 osób, gdyż ty lu  tu­
taj , F ra k c ja 11 m a  c z ło n k ów  i sym patyków .

P rzy rzec ze  no u dz ie lić  głosu naszym  'to­
w arzyszom . K ied y  jednak po mętn\cih i n ic  
n iezaw ierającyich  p rzem ów ien iach  i- oniora i

Kronika Borysławska.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.) 

Amatorzy ropy.
Korni,sarjal P P .  w B orysław iu  przyare- 

sz low a  l L eon a  i Cha ima S em lóW , W ład ys ła ­
w a  i K a ro la  Hrylcaków , oraz O skara Gar- 
fu bk ła , kiejrowuika kopaln i, w szyscy  z 'B o ­
rysław  ia, pod1 zarzu tem  k r a d z ie ż  rop y , k tó ­
r e j ’ d ok on yw an o  w  ten sposób, że kradziono 
w  ró żn ych  firm ach  ropę, w lew a n o  d o  sta-- 
regu , n ieczynnego otw oru  św idrow ego na 
P r.ok u , a gd y  s ię  nazb iera ło  w iększą  je j 
ilo;ść, w yd ob yw an o  ją  i sp rzedaw ano firm ie  
„S n o p 11.

POŻAR. Onegdaj wieczorem straż pożarna w 
Borysławiu została zaalarmowana oyniem, który 
wybuchł w  domu ip. Selingera przy ul. Ltrohobyc- 
kiej. Wskutek wadliwej budowy komina zajęły 
Się desk. na strychu. Straż ogień natychmiast uga­
siła.

W YPAD EK PRZY PRACY. Przy ul. Staro- 
pocztowej dnia 23. bm. stał się wypadek, który 
omal nie pociągnął za sobą śmierć. Kominiarz, za­
jęty1 czyszczeniem komina, stoczył się na płaszczyź­
nie dachu, czepiając się ostatnim wysiłkiem rynny 
na krawędzi dachu. Powod!e(m wypadku było praw­
dopodobnie połączenie: przewodu elektrycznego z 
blachą na dachu. Ofiarę ciężko pokaleczoną od­
wieziono do Kasy phorych.

OTW ARCIE GRUPY „CZERWONYCH HAR 
CERZY" nastąpił w  sobotę, dnia 27. bm. o 
godzinie 7-mej wieczorem w Domu Ludowym w 
Borysławiu. W  programie śpiewy, deklamacje itd'. 
Próg. się o gręmjalny udział robotników.

n in-Borkow skich , G ipsow ej, D ro g i Pasieloz- 
inej i innych, które to rob o ly  rozpoczęto  ju’ż 
w  roku  ubiegłam . W  m iesiącu .maju budow a 
dróg' .oddaua będzie przedsięb iorcom  p ry ­
w atnym , wskutek czego  zw iększy1 isię za ­
po trzebow an ie robotników ;. R ów nocześn ie  
m iasto p rzystąp iło  d o  budow y kanałów , na 
co  narazie w yasygn ow an o  132.500 zł. Bu­
d o w a n e  będą  kanały na ulfcjył Sienkiew icza, 
C ichej pi. D ąbrow sk iego, d ok oń czon y  bę­
dzie  kanał na ni. P ilich ow sk ie j Zamairsty- 
now sk iej na ul. l ia  B łon ie, K arp ińsk iego , i 
pl. S irzekjekim . P o  rob ó t tych przyjęto  już 
pew ną ilość (robotników.

W  spraw ach  tych  zw o łu je1 się na n ie­
dzielę , dnia 28 om ., ogó ln y  wiec. robo tn ik ów  
zag łęb ia  na ftow ego  d o  sa li k ina  „Pałacie11. 
Spodziew an y  jes t p rzy ja zd  posła  to w. T o ­
pnika.

\Y dniu  dzis ie jszym  .odbędzie s ię  kon fe 
renc.ja pomięidlzy d y rek c ją  koncernu' „P re -  
piieir11, a kom itetem  d e lega tów  robo tn ik ów  
W  spraw ie jredbkcji.

D zięg la  b ie  chciano udzielić głosu  tow. S er­
w ie  pow stała  na sali w rzaw a, że .,fra cy “ 
m usieli zgrom adżeb io  zamknąćj.

T o w . Sejrwa w eżw ał zebranych  Ido opu­
szczen ia  sali. Wisizwsry zebjrani z polgaitłą 
d la  irozbijaozy opuścili salę i udali się do 

j „D om u  Lu d ow d go11, gdzie od by ło  się zebra-- 
tnie.

Wićzioiraj w ieczorom  nastąp iło zderzen ie 
karetk i P o go tow ia  ra tu nkow ego z autodo-' 
rożką, z fa ta lnym  w yn ik iem  P o  godzin ie  
7-mej w raca ! dyżu rn y  lekarz od wypadku 
kareLką, k tórą  kierowa! szo fer B o les ław  
T w o rzy ja ń s k i U w ylo tu  ul. Syksiuskiej ;a 
D egjonów 'is-zofer autodórożk i nr. 9014, J ó ­
zef W aligóra, usiłu jąc 'w ym inąć karetkę za ­
w adził lew ą  stroną o p rzód  .auta Pog|o- 
low ia. \v skuićk zderzen ia  m o to r  karetki z o ­
stał uszkodzony, w  autodorożde1 zaś karo- 
serja  izoslata znrsrz|ćzona.

W śród małego naogół zainteresowanie dobiega 
do końca rozprawa Drzeciw 31 mieszkańcom woje­
wództwa tarnoip<olsk,ego, którzy są oskarżeni o u- 
ipirawianie agjtacji komun1stycznej w ’ tych okolicach.

W czoraj przesłuchano kilku świadków odciąża- 
iąauch. Zeznali oni zfgodntel, iż :edćjn z igfóWnyph świad­
ków, Jurków, który najbardziej obciążył osKarżonych

Adwokat na ławie oskarżonych, jest niecooziennem 
•zjawiskiem. To  też proces przecjw dr. G rzeszpzyńs K leni u 
stale budzi wielkie zaimeresowank, wśród bywalców 
sądownych i pfe.r prawniczych.

Wczoraj w  dalszym ciągu zeznawał dyr A\. K.
O. Guzedki. świadek podał, iż oskarżony w1 kasie tej 
^realizował kaucyjne weksle K. Rubla, na kwotę 4.288 j

Majster piekarski,.
który ni a chce zorganizowanych 

robotników.
*ł

Artur Lang, Właściciel plenarni pod ńrmą „Z ia r­
no* przy ul. Zamkowej 1. 15, wczoraj popołudniu we­
zwał interwencji policji, nodając, xż kjłkunastu ro­
botników piekarskich wraz z przewodhiczą.qyin Zw ią- 
zsku Robotników Przemysłu Spożywczego, Panasiukiem, 
usiłuje niedopuścjć do pracy robotników rhenaieżących 
do wspomnianego Związku. Życzeniu majstra piekar­
skiego stało się zadość, gdyż interweniujących usu­
nęła policja, prziyczem pięcju z nich oastPw lono dó 
Konnsarjatu, celem spisania protokołu.

Tak więc na razie „Ziarno" zostało zaplewione.

_

Sromotny zawód
włamywaczy

Joachim Wilner, właściciel składu porcelany przy 
ul. Skarbkowskiej, pTwyszedłszy wczoraj rano do skle­
pu stwierdził z przerażeniem, że o d w ied z i go  w  nocy 
nieproszeni goście. ‘Odetchnął jednak z ulgą, że wła­
mywacze nie tknęli towaru, lecz dokonali „operacji" 
na kasie ogniotrwałej, spodziewając się znaleźć w 
niej większą gotówkę. Sromotny opotkał ich jednak 
zawód, albowiem, pdy po wielu trudach dostali się 
tio winętrza, znaleźli tylko 30 złotych w  bilonie. Klnąc 
i narzekając na cieżkje czasy, jakie przeżywają obe­
cnie kupcy, kasiarze popiołem wytarli ściany roz­
bitej kasy, aDy uniemożljWić zdjęcie odcisków pai- 
pów i rąk Opuszczając niefortunne miejsce, złodzie­
je pozostawili przez przeoczenie korbę do świdra, 
którym posługiwali s|ę przy rozbiciu kasy.

Powiadomiona o tem policja stwierdziła, w  
Czasie dochodzen, iż złodzieje dostali się do Wnętrza, 
po zerwaniu kłódk. od rolety sklepu i po otwarciu 
zamkóW wytrychem. Niefortunnych kasierzy na razie 
nie odszukano.

NA LITW IE NIE CHCĄ SZKÓŁ?
KOWNO. 25. kwietnia. (A W .) „R itas" podaje, że 

rząd litewski postanowił zamknąć z początniem przy­
szłego roku szkolnego 16 szkół średnich z powodu ni­
kłej fiekwencji.

Z jadących  nikt na szczęście nie doznał 
szwanku.

U n ieru chom ioną  karetkę odtransporto­
w ano przy  pom ocy  koni d ;o garażu T o go t. 
.ratubkowlegic 

x W ypadek  ten jest w ie lce  do lk liw y, d la  
poszkodow ane j instytucji hmnanit., c ie rp ią ­
ce j stale na b ra k i n ia terja lne. Pon os i na *ejn 
rów n ież  szkodę ogó ł lud ości, gdyż w sku­
tek zru jnow an ia  k a le tk i pozosta ł na razie 
ty lk o  zap rzęg  konny d o  dyspozyjeji lekarza,;

nie zasługuje na wiarę.
Po przesłuchaniu tych świadków zarządzono taj­

ną rozprawę w  celu odczytania „bibuły" zakwestio­
nowanej u oskarżonych. Lektura ta potrwte kilka dni- 
W yrok zapadnie prawdopodobnie z początkiem przy­
szłego tygodnia.

złotych i podjął pieniądze.
Obrońca oskarżonego postawił szereg wniosków 

które zajęły okoIo 40 stron maszynowego pisma. O- 
grom tych wniosków zniewoi;! trybunał do przerwa­
nia rozprawy do 4 maja, W międzyczasie zaś będą 
rozpatrywane żądania oskarżonego

Wiadomości z Borysławia.

Walka z redukcją w Borysławiu.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

n ie  do jm ścić  do zm iany system u p racy  p ity . 
w ydzierżaw ien iu  (szybów.

Fiasko „Frakcji rewolucyjnej" w Borysławiu
(T e le fon em  ód  naszego korespondenta.) .

Zderzeniu karetki Pogotowia pat. z autodorożką.

Z sali sądowej.

Masowy proces komunistów dobiega końca.

Ponowne odroczenie rozprawy przecie dr. Grzeszczyńskiemu.
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Hue szczędźcie grusza na oświatę ronotniczą.
r i TO W AR ZYSZE  I TO W A R Z Y S Z K I!

W  dniu Pierwszego Maja, odbędzie się zbiórka 
na oświatę robotniczą. W zrost działalności Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego, wzrost liczby od­
działów do 211, świadcz.) o tem że robotnjk pragnie 
oświaty i 'kultury i chce się zrzeszać w celu zdoby­
wania {własnemi siłami jej skarbów. Każda jedlnak orga­
nizacja potrzebuje dla sprawnego funkcjonowania fun­
duszów. a organizacja oświatowa tembardziej im w ię­
cej ich posiada, tem szeirzej może zakreślać swą dzia­
łalność.

Towarzystwo "Uniwersytetu Robotniczego, będąc 
organizacją robotniczą, przez samych robotników1 stwo­
rzoną musi działalność sWą oprzeć przed ewszystklem 
na (funduszach (własnych, pirzez samych robotnjfajwf i ich 
organizacje zgromadzonych. Zrozumiały to już nie­
które związki zawodowe i na rzedz TUR- się opodat­
kowały; niewątpliwie za ich przykładem, pójdą inne

orgjanizacje. 1
Pierwszomajowa zbićika na rzecz .oświaty1 robotni- 

czej, daje możność wszystkim zamanifestować swój 
stosunek, do tej podstawowej dziedziny pracy wśród 
klasy robotniczej. To  też z nchialtąf i uśmiechem zachęty 
Towarzysze Kwestaiki i Kwestarze, ofiarujcie nasz 
znaczek naszym iprzyjaciołom a niewątpliwie będzie­
cie poszukiwani przez liczne rzesze tych, którzy cucą 
rozbić mur, jaki zagradzał robotnikowi dostęp dii 
skarbów Iwjedzy i .kultury. ' )

Wzywam y Oddziały (naąze i J,rgan!iZiacje pek^ewde- 
do spraw-nego zorganizowania zbiórki pierwszomajo­
wej, W zywam y wszystkich robotników, aby spieszyli 
w  dniu 1. Maia na ulice mjast, miastedzef^' 1 Wsi zło­
żyć do puszek swoj skromny grosz na oświatę ro­
botniczą.

Za Zarząd Główny TUR.1

Dr. St .Kopciński, Sekr. Generalny.

Czwarta Brygada nie d i  pisuje!
Piszą nam z miasta: !
Niedawno informowaliśmy o imprezach pre­

zesów i komendantów Związku Strzeleckiego, któ­
rego hasłami om się ży wią.

Dziś musimy znów zająć się tą sprawą, boJ 
wiem z komunikatu, umieszczonego w iednem z 
pism dowiedżjeliśmy sję, że w  ost. niedzielę odby­
ła się jakaś „odprawa" Okręgu Zw. Strzel., którą 
„zaszczycili" obecnośfcją tylko pan prezes okręgu 
tutejszego i pan komendant —  pozatem nikt z tu­
tejszych osób tak wojskowycn, jak i cywilny,fch, 
nic brał w  niej udziału.

Jest to nietylko zdumiewające, ale i charakte­
rystyczne.

- Naturalnie, tak ta, jak i inne sprawy, tj. zam­
knięcie kiesy rządowej było powodem, że na 
zjeździe „sprawozdawcy z ubolewaniem zazna­
czali często spotykaną nieszczerą współpracę czyn­
ników administracyjnych i wojskowych że Zw. Le ■ 
gjonistów i Zw. Strzeleckim oraz opieszałość | 
nieżyczliwość społeczeństwa kresowego w stosunku 
do państwowo twórczej idći Zw. Leg. i Zw. 
Strzel, na kresach wschodnich".

Podkreślamy to i konstatujemy, że wreszcie 
stery rządowe zaprzestały się dawać naciągać i 
odmówiły pieniędzy na rozmaite imprezy różnych 
osobników, mających własne cele na widoku

„Apel do społeczeństwa" powinien pozostać 
na papierze Pieniądze daje się na pewne, solidnę 
cele i takim stowarzyszeniom, .które publicznie 
składają rachunki, a nie urządzają nieznanych bli­
żej „machlojek" i latami tumanią ogół. 1

Musimy jeszcze i to podnieść, że tupet tych 
panów przechodzi już granice.

Oto głosi się, że tutejszy1 Okręg Zw. Strzel, 
liczy aż 520 oddziałów i 28.000 członków!!

Kpiny!
Wiemy bowiem dobrze, że prawdżiwych strzel­

ców, tj. ćwicząćylcn niema nawet 500, piacących 
wkładki ani 200, a nawet tych z 4-tej brygady 
tóż niema więcej, niż 500! W ięc skąd 28.000!? 
Czy takie również cyfry podaje urzędownie i O- 
kręgowy urząd wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego??

Po co się ośmieszać?
Zapaskudziliście Związek Strze'. tak dalece, 

że pies kulawy z mm się już tu nie liczy. Po co 
jeszcze łgać!?

> Jest was rzekomo 28.000; niech każdy czło­

nek tylko 25 groszy płaci miesięcznie, to 7.000 zł. 
miesięcznie powinno wystarczyć na cele ćwiczebne 
itd., tembardziej, że i samorząd^, w których rzą­
dzą komisarze —  dają na ten ęei, co tylko mogą.

Cieszymy się, że słowa nasze wypowiedziane 
w  ostatnim artykule potwierdził 'pównież i Zwią­
zek Strzelecki i spodzjewamy się, że przy zmianie 
prezesa i kcmendanró z pewnością Zw. Strzel, po­
zyska więcg szacun ;:- f wjęcej uznania ze strony 
władz wojskowych i cywilnych.

Narazić przestroga: nie naciąg aj cit struny i lu­
dzi ! Pokażcie wasze siły —  o ile je macie — 
i i;rządźcie się sami!

Przecież śpiewacie stale, że nie chcęcię „uzna­
nia, ni łez i kies"!! Po co w|ęc narzekacie na 
brak tych kies!!? S. P.

„Uniwersytet pracy**
w Łodzi.

Ł o D z , Rod przewodnictwem ławnika smoli­
ka odbyła się w  sali rady miejskiej ko niż 
ręncja infognacyjna w  sprawie utworzenia w  Ło ­
dzi „Uniwersytetu pracy".

„Uniwersytet pracy" ma być instytucją przy­
gotowującą do pracy zawodowej oraz dokształ­
cającą wszystkich, biorących udzia! w  pracy wyi- 
twórczej, zarówno fizycznej jak .umysłowej. Za­
danie to „Uniwersytet pracy" spełnia iprzez badanie 
zdolności:’ do danego zawodu, zaznajamianie z 
metodami pracy i samą wytwórczością. Jednym 
z czołowych działów1 t  yo uniwersytetu jest dział 
przygotowania i dokształcania ludzi, pracujących 
na polu spoŁcznem: w  instytucjach oświatowych, 
związkach zawodowych, w  spółdzielczości itd1.

„Uniwersytet pracy" umożliwi również kształ­
cenie pracowników, pragnących się przerzucić z 
jednego zawouj do drugiego

W  „Uniwersytecie pracy" który posiadałby 
pracownie dla pracowników wszelkich zawodów, 
laboratorja, sale -ysuńkowe, muzeum przemysłowo 
rzemieślnicze i t. d., scentralizowaneby zostały 
wszystkie wysiłki wiadz i społeczeństwa w  

kierunku udostępnienia kształcenia i dokształca­
nia —  robotnikom, rzemieślnikom i pracownikom 
wszelkich gałęzi i działów produkcji.

„Uniwersytet pracy" pozwoliłby licznym pra­
cownikom fizycznym i umysłowym na zapoznanie 
się z  zawodem lub rodżajem pracy, który im od­
powiada, a któremu poświęciliby sję poza pracą 
zarobkową.

W  wyniku konferencji postanowiono powo­
łać do życia komisję, która opracuje statut towa- 
rzyjstwa „Uniwersytetu pracy" w  Łodzi.

Czem „KupjereH hrahoinsk!" karmi swoich c zy te ln ilm
W  „Ilustrowanym Kurjprze Codziennym" czy 

tamy następującą „wiadomość". :

„Prezydent republiki francuskiej Doumergue 
odsłonił w dniu 24. czerwca b. r. pomnik ku 
pamięci gołębia pocztowego, który sweQr czasu 
ocalił Vordun.

Gołąb ten D ył ostatnim, którego wysiano 
z twierdzy, w chwili decydującej walki. Jego 
poselstwo sprowadziło pomoc, która dopjomogła 
do zwycięstwa.

Na jednym z publicznych skwerów, stanie 
ten pomnik z wyrtym napisem: „Pamięci wszyst­
kich gołęb., które zginęły za Francję". Poniżej 
zaś jędzie wyryta cała historja, jaik to 4. czerw­
ca 1916 r., mjr. '.Regnal, dowodzący fortem 
Vaux, wysłał ostatniego swego gołębia ooczto- 
wtgo, ażeby mu sprowadził posiłki. —  Gołąb 
doleciał tib miejsca przeznaczenia i Yerdun zo­
stało uratowane. .

Jedynym w  swoim rodzaju jest fakt, że go­
łąb ów otrzymał krzyż Legji Honorowej".

i rudno uwierzyć w  to, by „wiadomość" po­
wyższa była prawdziwa. Pomysł dekorowania go­
łębia krzyż m Legji Honorowej i stawiania pom­
nika gołębiom, jest sam w  sobie tak śmiesznym, że 
nie wtadomr, czy płakać naa śmiercią biedńyeb 
gołęoi, czy nad głupotą ludzi, suszących swoje

Czy mrozy zaszkodziły oziminom.
W A R SZA W A , 25. 4. (A W j Powierzchnia o- 

zimin, zasianych jesień ją 1928, zwiększyła się w 
norównaniu z rokiem ub. o 2 proc. Obszar zasia­
ny pszenicą w  całej Polsce w  r. 1928 wyniósł 
1,351.500 ha, żytem 6,059.900 ha, jęczmieniem 
77.200 ha.

Skutkiem wyjątkowych warunków atmosfery­
cznych, >anującyjch dotychczas, ścisła ■"cena stanu 
ozimin była dotychczas niemożliwa. Przypuszczal­

nie jednaK przezimowały one dobrze. Skorupa lo­
dowa gleby odtajała powoli i równomiernie, w o­
bec czego początkowe obawy o ujemny wpływ 
głębokiego zamarznięcia ziem, minęły Topniejące 
śniegi spowodowały roztopy na nisko położónych 
polach. Pilne roboty polne jak siew koniczyn i 
grochu, dokonywany zazwyczaj w  tutyim lub w 
początkach marca, odłożono dó pierwszuch ci en lei- 
szyCh dni.

durne łby takimi pomysłami. Niezależnie jednak od 
tego z autorem tej bujdy' w  „Kuge-ku" jest nie 
dobrze- Latają im bowiem w  głowie gołębie. To 
zły znak. Podobno ludżie, którym się coś w gło­
wie popsuło, doznają uczucia itrzepotu ptaseH 
skrzydeł w  mózgu. Na to iest tylko jedna rada 
zamiast pisania takich „wiadomości" w  Kurjerku 
autor ich powinien udać się natychmiast do leka­
rza i Uczyć się w  jakimś zakładzie. Bo może 
być jeszcze gorze j: autorowi temu może wpaść po­
mysł dekorowania i stawiania ipomnjka wszystkim 
z kolei zwierzętom, a potem sobie.

«i bezpieczeństwo dla myją­
cych okna.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, rozesłało 
do wszystkich wojewodów wzor rozpo-ządzenia 
porządkowego w sprawie mycia okien. W zór 
rozporządzenia przewiduje:

Zabrania się mycia okien w e wszelkich po­
mieszczeniach, znajdujący fch się powyżej parteru 
bez dostatecznego, za pomocą pasów, balustrad 
i t. p. zabezpieczenia przed upadkiem osób, soeł 
mających tę czynność. Obowiązek przestrzegania 
stosowania środkow, zabezpieczających przeć u- 
padkicm, ciQży tak na osobach, wydających zle­
cenia inyicia okien, jak i na osobach myjących 
okna. Obowiązek powyższy ciąży także na posia­
daczach mieszkań, jeśli wjedzieli o myiciiu okierr 
w  ich mieszkaniach oez użycia środków zabez­
pieczających.

Za przekroczenie rozporządzenia nakładane 
będą w  drodze administracyjnej wysokie kary.

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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Wi el ki  Koncer t
pod batutą W P . Ini, M a 1 1 a ka i W P. S z a f i r a  staraniem 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci odbędzie się w nie­
dzielę dnia 28 kwietnia 1929 o godz. 11-30 rano w sali Kina 
Collosseum przy' ul. Słonecznej na ujchód kolonij waka- 

t.w in vc h  —  Zespół L IR Y “ i „DŹW IĘKU" składający się z 40  osób odegra najnowsze utwory muzyczne. — Na ba ułajce grać 
Ę f i f i n y  -  Wyświetlamy \ ę d z ie wielki film p. t. „ Z A Z D R O Ś Ć "  w głów r.j roli I * .  d e Pult.
i W e rn e r Kraus, dramat w 12 aktach. -  W  antrakcie wystąpi ze swoim repertuarem artysta T eatro* miejskich Romuald 
BOTANOWSKI. —  Blizsze szczegóły w afiszach. -  Bilety po zniżonych cenach, są już do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów,

Szajnochy 2 od godz. 9 — 2 i 4 — 7. _______________ _

Łańcuch p r a s c y
z okazji 10-clo loda.

W ezwana śidflda.n na fundusz prasowy zł. 5.
KaraczewsŁa

Łańcuch ca Sztandar Młodzieży.
Wezwany przez Tow . Piotra Nahomego, składam 

na sztandar młodzieży TUR-, zł. 10.— .
i Tomaszek Koman.

Przedstawienie w Teatrze Wielkim
w du u 1. Maja,

W  dniu święta robotniczego 1-go Maja od­
będzie się w Teatrze Wjelkim popołudniu o godz. 
,3‘30 przedstawienie teatralne dla -obotników, 
odegraną zostanie

„K W AD R ATU R A  KOŁA".
Bilety są już do nabycia w  Księgarni Ludo­

wej, ul. Szajnochy 2.
Ceny miejsc msKje: Loże dc 15, 12, 10 i 

8 zł., fotele od 3 zł. do 1 zł.

Sprawy partyjne.
POSIEDZENIE DELEGATÓW wszystkich Zw iąz­

ków  Zawodowych i orkiestr robotniczych odbędzie 
się w  piątek, dnia 26 b.. m. o godz. 7-mej wiec/, 
w  lokalu, ul. Sykstuska 1. 21, II. p.

POSIEDZENIE W SZYSTKICH TO W ARZYSZEK I 
TO W AR ZYSZÓ W  mających Wziąć udział W zbiórce
1. maja. odbędzie się w  sobotę, 27 b. m. o godz. 7. 
wieez. w lokalu, Rynek 8. I. p. (lokal Org. Ml. TURO 
Oprasza się prezydja wszystkich Zw 1. Zaw. do wysła­
nia odnośnych osób na powyższe posiedzenie.

R. Froelich, przewodu.

BACZNOŚĆ! W  sobotę, dnia 27. kwietnia, w ie­
czorem o godz. 6-tej, odbędzie się w lokalu ,,Pracy ‘ 
Rynek 8, Zebranie milicji 1-szo maiowBi. W zyw a s5ę 
Związki Zawodowe do wysłania wszystkich swych 
Członków biorących w  niej udział, oraz delegatów tycli 
Związków, które w  własnym zakresie mjlicję organ5- 
żują. Chodzi o ostateczne sformułowanie i instruowa­
nie, więc obecność każdego chętnego konieczna.

DO W SZYSTKICH ORGANIZACJI P. P. S. 
W E  WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. W zyw a się 
wszystkie organizację do starannego przygotowa­
nia obchodu 1-go Maja. Zapotrzebowania afiszów 
i referentów należy zgłaszać bezzwłocznie w  se 
kretarjacie obwod.: Lwów, Sykstuska 21, II. p.

Sekretariat.
ae i . . . ,—.... . i ............................... — .. . . . . .  „

Komunikaty.
KURS DLA ŁA W N IK Ó W  SĄDU PRACY (dalszy 

ciąg), mianowanych przez Ministerstwo na wnioseK 
Rady Okręgowej Centralnej Organizacji Związków Za­
wód. Prac Umysł, we Lwowie, odbędzie się tejże 
staraniem dziś w pjąter, dnia 26. b. m. w  lokalu Zw. 
ZiW- Prac. Bank. przy ul. Lelewfela se o godz. 
7-mej wieoz.

WSZECH SŁOW IAŃSKI ZjAZD  ŚPIEW ACZY. W  
żwiążKit z Powszechną W ystawą Krajową, odbędzie 
się w  Poznaniu, w  dniach 18 — 21 maja 1929 
Wszechsłowiariski Zjazd Śpiewaczy, w  którym obok 
zorganizowanego śpiewactwa polskiego, weźmie u- 
tiz'ał około 5.000 śpiewaków innych narodów sło­
wiańskich: Czechów, Jugosłowian, ScrbołużiscBn, Ukra­
ińców, Rosjan.

J\[owintj z dnia.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1929 r.

DR. HRNOLD ZNÓ W  NA WOLNOŚCI- Skazany 
w iaz z innymi za głośny ,interes kablowy" dr A r­
nold, jus wiadomo, apelował do Sądu Najwyższego 
o UTueważnienje wyi oku Z aresztu śledcz«go został 
on wypuszczony po złożeniu kaucji 100.000 zł. Porę­
czyciel jego wycofał jednak Kaucję, wobec tego dr, 
Arnold przed dwoma tygodniami został ponownie osa­
dzony w areszcie, pomimo iż sąd zniżył kaucję do 
10-ciu tysięcy złotych. Ostatecznie rodzina areszto­
wanego zdołata zdobyć żądaną gotówkę, którą na 
t-azie ,,wykupiono" dr. Arnolda z więzienia.

SPRYCIARZE W  TARAPATACH. Uliczni oszuści, 
sprzedający tombakowe świecidełka jako złote, są pla­
gą większych środowisk Głównie mieszkańcy pro­
wincji padają ofiarą tych spryciarzy. Niejednokrotnie 
niejednego z oszustów spotyka surowa kara więzienia, 
nie odstrasza to ich jednak od nowydl -występów.

Wczoraj dostał się do aresztu Izaak Zuckerberger, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamiesŹKania, który W 
podstępfiij i oszukańczy sposób sprzeaał mosiężhe o- 
brączki jako złote niejakiemu Józefowi Koszowi, zam. 
w  Niewiskach, koło Kolbuszowej.

Nie miał szczęścia również Jan Kulik, karany za 
kradzieże, który został aresztowany za rakie same o- 
pzustwa.

WIEDEŃSKI k u p ie c  a r e s z t o w a n y  w e  
LW O W IE  ZA MILJONOWE OSZUSTWO. Dyrekcja 
policji we Wiedniu powiadomiła lwowską poUcję, jż 
zbiegi do Pols..., i prawdopodobnie ukryWa; się we 
Lwow ie, Kupiec Leopold Straus, który popetnit oszu­
kańczą krydę na kwotę 850.000 szylingów', to jest o- 
koło miljona złotych, na szkodę Credit- Verin fur 
Handel tind Industrie We Wiednju. WsKutek tego do­
niesienia zarządzono za Strausem poszukiwania, k*óre 
zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem. Zdołano bo­
wiem odszukać oszusta w hotelu „Pod trzeme murzy- 
hami" przy ul Krakowskiej, skąd odstawiono go do 
presztu.

Po jwzepi owadzeniu dochodzeń będzie on odsta­
wiony do Wiednia.

Straus był Właścicielem wielkiego magazynu to­
warów tekstylnych przy FriedriChstrasse. Przed’ dwo­
ma tygodniami ogłosit on bankructwa i zbiegi do 
Lwowa.

Literatura, nauka i sztuna.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek o 5.30 „Tylko Ty".
Piątek, o 8.30 „Cantarza ftc/maniej" konceri chóru 

rumuńśkiego.
Sobota o godz. 7.30 ,,Aida“ .
Niedziela, o 4-tej ,,Nóżki na stół“ .

REPERTUAR TEATRU M AŁcGO:
Piątek o 7,30 „Niespodzianka".
Sobota, o 7.30 „Pociąg W idm o".
Niedziela, o 3.30 „Murzyn Warszawki#".

CHÓR RUMUŃSKI „Cantarea Rom anie" wystąpi 
dzis we Lwow ie tylko jeden raz. Chór ten wykona pro­
gram o charakterze romantycznym, na który złożą 
się smętne legendy ludowfe i ballady. Początek punk­
tualnie o godz. 8.30 Wiecz.

"W O D EW IL „Twardowski na Krzemionkach" uka 
że się na scenie Teatru W[eluieyo, w  dniu 3. maja.

W  wykonaniu „Twardowskiego" biorą udział 
obOK sił komedjowych, tak i; siły operowe i operet­
kowe, chory i balet.

,,AIDA“ opera Verdi‘ego uttaże się w sobotę z gfo 
ścinnym występem wybit-nej śpiewaczki upery poznań­
skiej p. D,r. Wandy Roesskrównej, która wykona mezzo 
sopranową partję Amneris. ,

PR ZYSYPANY ZIEM IĄ PODCZAS PRACY.
W  kamieniołoniie Wolfa Wachera w Słowicie, 
pow. Przemyślany, został podczas pracy przy­
sypany ziemią robotnik Semko Sembaj, lat 22, 
którego w stanie groźnym odwieziono do szpitala 
w  Przemyślanach.

RABUNEK N A  GOŚCIŃCU. Nazar Iwan, Se- 
harewicz Fedko, Matwijko Michał, wszyscy ze So- 
kata, pow. Kamionka Str. uzbrojeni w 2 ucięte 
karabiny zatrzymali na drodze w  lesie powracają­
cego furą z ajrmarku Altmana Efroima, sklepikarza, 
oraz woźnicę i zrabowali mu wiezione towary, 
wartości 77 zł., poczem zbiegli do lasu. Wszyscy 
sprawcy aresztowani.

W O ŹN Y  PO CZTO W Y —  DEFRAUDANTEM. 
Posterunek P. P. w Zborowie, doniósł do Sądu 
grodzkiego w  Zborowie, że Michałkiewicz Fran­
ciszek, woźny pocztowy systematycznie wykradał 
pieniądze z listów zagranicznych ,oraz przesyłki 
wartościowe z Urzędu pocztowego w  Zbo_owie, 
inadsyłane ao miejscowej ludnośic

UCZEŃ GIMNAZJALNY —  RABUSIEM. W  
■związku z napadem na profesora w gmachu bursy 
T. S. L. w Tarnopolu aresztowano istotnego 
sprawcę usiłowanego morderstwa labunkowego 
na prof. Sakaluka, w  osobie Michała Grygiela. 
liczącego lat 20, ucznia 6 kl. B. 111-go gimn. 
państw, w  Tarnopolu. Grygieir przyznał się do 
czynu, a jako motyw podał, że chciał zdobyć 
pieniądze.

ARESZTOW ANIE OSZUSTA, Aresztowano 
kupce towarów bławatnych Teodora Lanzeta, zam 
w  Tarnopolu za lekkomyślną krydę i oszustwo 
dokonane na ęzkodę lwowskich kupców, w wyso­
kości 180.000 zł.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Pkad illi" (Świat noty).
M ARYSIEŃKA: „P icad illf (Świat nocy).
APOLLO : „Nas. zagranicą''
LE W : „Kw iat złotego zachodu".
PAŁACE: „Żądza".
COLOSSEUM: „Pomszczona obelga" i „Manewry 

i wiosenna miłość".
CHIMERA: „Wenus w Wenecji".
UCIECHA: „Serce nie sh ya"
O AZA : „Grobowiec wietKje) m iłość".
FATAM ORGANA: „W ęgierska Rapsod ja".
PAN : „Ostatni Monarcha” .
PA SA Ż : „Tom  Miks."
LUNA: „Richard Talmadoe".

JDział filmowy.
„P ica d illy" w  kinie „K o p e rn ik -

M arysieńka1'.
Sam temat niezbyt ciekawy; jak wiele tego ro­

dzaju filmów, przedstawia epjzod z życ.a nocne­
go Londynu, którego bohaterką jest znakomita 
tragiczka (oryginalna Chinka) Anna May W ong 
N!e chodzi tu jednak o treść, lecz o sposób prze­
prowadzenia akcji i wystawienia filmu. „Pica- 
dilly" realizowano w  angielskiej /wytwórni pod' 
kierownictwem słynnego P  "ponta, genjalnego re­
żysera. Powyższe dane gwarantują wysoki poziom 
artystyczny filmu
, Reżyserja jest pierwszo-zędna, poszczególne 
sceny dają wiele ekspresji, zdjęcia są piękne i e- 
feklowne. Nader ciekawą jest gra artystki chińskiej 
Anny May Wong. Jej kreacja w „Picadilly" jest 
bodajże najlepszą z dotychczas --widzianych, jest 
wirtuozką w grze mimicznej. G a reszty artystów 
znajduje się na odpowiednim poziomje.

Całość posiada wiele walorów kinowych i ar­
tystycznych . E.

\
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Aresztowanie pod zarzu­
tem stręczenia do nierządu

»
Lola Sigal, j-odetn z Kolomyji, namawiała zamŁsz- 

łtalą w  tem mieście Esterę Kulił, do wyjazdu do Bory­
sławia, obiecując jej św,ctną posadę. Po przybyciu 
na miejsce Sigalówna ulokowała znajomą w  miesz- 
Kaniu Aleksandra Radeckiego, który udzie'a schronie­
nia prostytutkom. Kuhlówna zorjentowawszy się w  ja­
kim celu zwabiono ją do Borysławia, natychmiast opu.. 
ściła norę rozpusty i przyjechała do Lwowa. Tu nifl 
mając pieniędzy na dalszą podróż do domu, zwróciła 
się o pomoc do posterunkowego, pełniącego służbę 
na dworcu iglównym.

Po przeprowadzeniu dochodzeń, Sigalównę, nie­
zwłocznie aresztowano 'pod zarzutem • stręczenia dto 
nierządu, Kuhnówńę zaś oddano pod opiekę żyd o ­
wskiemu Komitetowi opieki nad kobietami we Lw o­
wie.

m i O G Ł O S Z E N IA .
l i n i o  " l i n i u r n  Zgubioną ksążeezkę wojskową wy- 
l jn i e f ? S I £ M e i l l  daną przez P. K. U. Rawa Ruska na 
nazwisko Iiko Szklanka, zamieszk, Zawiszni pow. Sokal.

A i i ł n ł t n c  okazyjnie do sprzedania. Wiadomość »Pilot* 
n l l l l t l U '  i Lwów, Batorego 4.

Wiadomości z kraju.
d e m o n s t r a c j e  s t u d e n t ó w  p r z e c i w  „PORNO-

1 GRAFICZNEJ" SZTUCE TEATRALNEJ.

Onegdaj w teatrze ,,Nowym" w  Poznaniu pod­
czas drugiego przedstawienia ,,W ilkołaka" Aniela Ca- 
na doszło do manifestacji przeqwko tej sztuce. Już na 
początku pierwszego aktu podnosiły się z w idown1 o- 
krzyki niezadowolenia, poczem po chwilowej ciszy o- 
dezwał się głos: ,,Dosyć tej po,rnografji“ . Na sali 
powstało zamieszanie i przedstawienie przerwano. Do 
grupy protestujących, złożunej ze studentów1, podszedł 
dyrektor teatru p. Rudkowski, który oświadczył, że 
zdejmie z dniem następnym sztukę z afisza pod Wa­
runkiem, że protestujący pozwolą na doprowadzenie! 
przedstwienia d'o końca. Na warunek ten protestująca 
młodzież nie zgodziła się, domagając się natychmia­
stowego Wycofania sztuki. Przyrzekano pozatem dy­
rektorowi zapełnić teatr na następnem przedstawieniu 
sztuki, odpowiadającej wymogom moralnym. Mimo to 
przedstawienie zostało znowu podjęte. W  odpowie­
dzi na to, demonstranci dawali wyraz swemu niezado­
woleniu przez ustawiczne klaskanie. W śród nieustan­
nych oklasków ukończono o godz. 11. w nocy akt 
pierwszy. Podczas przerwy powstata znowu wrza­
wa na saii. Po rozpoczęciu aktu drugiego mamrestan- 
ci w  dalszym ciągu protestowali klaskaniem. W tedy 
wkroczył na salę silny oddział policji, który zaczął 
usuwać protestujących. Dopiero po ich usunięciu pod­
jęto znowu o  godz. 11 i pói w nocy, przedstawie­
nie,, które skończyło się o godz. 12.20.

— O—
ROZRUCHY W  LODZI NA TLE „MORDU RYTUAL­

NEGO", '
Onegdaj około godż. 5-tej poDoł. do sklepu Ge­

nia Goldbrama przy ul. Zgierskiej 38, przybył jakiś 
4- letni chłopiec, w  pelu zupna miodownika za 5 giro- 
Sziy. Ponieważ Goldbr«m mioddwnjka takiego na skła­
dzie nie posiadał, chłopczyk wyszedł. Okazało się, 
że chłopczyk w poszukiwaniu miodownika przeszu­
kał wszystkie = klepy okoliczne, wobec czego przez  
dłuższy czas nie powraca! do domu. Po godzinie do 
sklenu Goldbrama przybył ojciec dziecka Jozef Ka­
miński i w  stanie zdenerwowania domagał się od 
Goldbrama by ten mu powiedział, gdzie się podz1ało 
jego dziecko. Po opisaniu przez ojca wyglądu dziec­
ka, Goldbram przypomniał sobie, że dziecko takie przy­
było do Sklepu i nie otrzymawszy żądanego miodow1- 
nika, wyszło. Kamiński odpow.edz1ą tą nje zadowo­
lił się i wiszczął alarm, wskutek czego zebrał się 
przed! sklepem tłum ludzi, którzy dowiedziawszy się 
o  zaginięciu chrześcijanskiego dzjećka, „przypomnieć 
li sobie", że zydzi przed świętam1 Wielkanocnemu 
pożądają krw i do macy świątecznej. Rozgoracżkowa- 
ny tłum Wdarł się do sklepu Goldbrama żądając 
vydania żywego lub martwego dziecka, przyczem zde­

molowano lokal grożąc wymordowaniem całej rodzi­
ny kuipca. Na szczęście w  międzyczasie chłopiec w ró­
cił do domu, co uspOkuiłc rcznamiętniony tłum * araa- 
liło życie Goldbrama

Juź wyszedł II tom Marksa

K A P I T A Ł
i jest do uabyda

w  Księgarni Ludowej, uL Szajnochy 2.
Cena 12 zł.

—o—

Ott o n  Si n c l a i r

B O S T O N

Cena 5 zł.

'  B E Z P Ł A T N I E !
Z  tego eleganckiego trzylampowego —  odbiornika dajemy b e z p ł a t n i e  i f r a n c o

dla reklamy 5000 sztuk
dla zainteresowanych.

£  i  Aparaty są w  najlepsze lam py o raz cewki za* 
opatrzone.

Warunki: Kupno naszego salonowego głośnika w najlepszem 

wykończeniu i po przystępnej cenie.

Zainteresowani, którzy ten pierw szorzędn y aparat 
bezpłatnie  sobie zyrzą, zecncą podać swój dokładny aares do: 

D E H N IK , R a d ib  -  Ezporteur Berlin - B r it z ,  Rudower - Ailee 5 .

i Księgarnia Ludowa, Szajnochy Z.
£

poleca następujące książki:
J. liroi i Powojem odbudowa Polski
Sjonizm A d w o k a t ó w .........................
Boy. Dziewice Konsystorskie . . 
Umowa o pracę pracowników umys>, 

„ n „ robotników . . . 
Sądy pracy
Ochrona pracy w P o lsce ....................
Frankow ska: Ubezp. na wypadek

choroby ....................................
Urlopy w y p o c z y n k o w e ....................
Kraiteiska: Praca dzieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorych ■ 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł 
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist.................... ....................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada masze­

ruje ............................................
Daszyński: Pamiętniki I  i I I  t 
Króliński: Dzieje narodu polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

so c ja lizm u ............................
Kropotkin: W ielka rewolucja franc. 
Czapióski: U  źródeł bolszewizmu 
P o rczak : Walka o dfmokrację .

—  Religja a polityka . . . 
Księga pamiątkowa P. P. S. : . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS  
Oaniłowski: Bandyci z P . P  8. 
Kalendarzyk młodego robotnika . 
Polski sport robotniczy

Zł.
n
f*
n
n
n
rt

1-20 
— ■50 
2-60 
3 —  
2-40 
2‘40 
1 —

— •70 
3 —  
2-50 
1-—

1-50

1-60
1-60

1-20 
16 —  
1-50

5 — 
7-60 

— •45 
3 —

—  70 
350 
2'—  
2*50 

— •70 
— •80

T ro c k i: Prawda o Rosji Sowieckiej 
M arks: Kapitał 2 tomy . . . .  
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
K o rn iłow icz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie aug.......................
M a rk s : Manifest komunistyczny .
Mehring: Karol M a r k s ................
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia m ark s izm u ........................
Bucharin: Teoija materjalizmu hist. 
Beer: Historja powszechna socjali­

zmu (5 t o m ó w )........................
K-utsky: Rewolucja 'proletarjacka

i jej p rogram ............................
Fabierkiew icz : Rosja współczesna 
B a u e r: Bolszewizm czy socjalna

dem ok ra c ja ? ............................
S in c la ir: Nazywają mię cieślą . . 
Z o la: Germinal ........................

—  Y a  banque . . .  
Hausnerowa: Zielone okiennico . . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
C o nrad: Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski: Czarny generał . . 
Bandrov. s k i: L e n o r a ....................

—  Tadeusz............................
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeta
M ard rus : Matka i s y n ................
Raort: Na k a ru ze lu ....................
Dąbrowska: U  półuocnych sąsiauów

Zł.
»
n

n
n

15 —  
16-— 
12 ' -

3 — 
—•30 
7-50 

— •50

2'40 
8 —

9'—

6 —  
550

1 —  
3'—  
3*—
2-40
3 —
4 —  

l s -
g -  

i o —  
10 —  

5*60 
5-80
5 —
3-80

L  F N N I R i  n r j j  n  ̂ L 7 T - «  ftT  • 1 Wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (sztr. 80 mm.)
1 "  J.AY • p0 kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedai 10 gr. Cała ‘rrronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCIILEWSKJ — Druk. Lud. Spónlz Towi- Wvd. Lwów, ul. L’. Sapiehy 77.. Tel- 496.


